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Paryż  30 Lipca. Depesze telegraficzne z 

Hiszpanii.
Ii aj on na28 Lipca. Mtfificypalność Sarago. 

sy otrzymawszy wiadomość n wejściu  jenerała 
Narvaez do Madrytu, posiała deputacyę dobry -  
gadyera Ametler z oświadczeniem źe uznaje no­
w y  rząd.

Perpignan  28  Lipca. Barcelona była one- 
gdaj spokojną; otrzymano lam ju ż  wiadomość 
o  wejściu Narvaeza do Madrytu.

VVejście jenerała Narvaez do Madrytu, jak 
można było przewidzieć, skłoniło mieszkańców 
Saragossy do Zaniechania oporu i uznania n o ­
wej władzy w Madrycie. — Bardzo dobrze sin 
stało, źe poddanie się stolicy tak prędko nastą­
piło, bo równic pod bramami Saragossy znaj­
dująca się kolumna kat,dońska, jak przybyw a­
ją ce  ciągle z  Aragonii posiłki, miały nie żar 
tern ochotę zrabować i zniszczyć tq miasto.

W  Barcelonie poJługdepeszy telegraficznych 
było w dniu 25  npca spokojnie; ale dniem pier­
wej miała miejsce polityczna reakcya junty i 
cjeallystów przeciw umiarkowanym. Redakto- 
rowie dziennika Inparcial, który przez je n e ­

rała Serrano został przeznaczony na "r zę d o w y  
organ tymczasowego rządu, musieli schronić się 
na pokład brygu francuzkiego M eleagre. Z  r o z ­
kazu junty odbył się nów y w yb ór  oficerów  mi- 
licyi,  i wszyscy wybrani, należą do stronnictwa 
exaltowanego, którego samowołność nie majuź 
żadnych granic. Alt iunty W alency i,  Palmy 
Vich i Manreza przesłały juncie barcelońskie^ 
Surowe przedstawienia z powodu j ć j  opozycyj 
przeciw jenerałowi Serrano. _ _ l

Espartero w dniu W  lipca znajdow ał się w 
Eeya na drodze 7. Cordowa do Sevilli, o dwa dni 
drogi .od tegc, ostatniego miasta, Zdaie się za» 
tein żc  chce cofnąć się do Gadyxu, nie zaś do 
granicy portugalskiej. —  Van Halen znajdujesię  
w Alkala de Guadajara. Ponieważ Sewilla le­
ży  ̂ o dwie leguas^ od tego miasta, przetorejent 
m ógłby prowadzić dalej pochód nie notrzebując 
nadkładać drogi. Ta pozycya van Haleua w bli­
skości St:villi nie dozwala powstańcom niepoko­
ić pochodu Espartera. W o jsk o ,  które on ma 
jeszcze przy sobie, liczą na 5 ,0 0 0 ,  a van Hale* 
na na 2 ,5 00 .  Garnizon K adyxu  składa się z 
1 ,500  w ojska liniowego i 2 , 0 0 0 gwardyi naro- 
ł lowej;  la ostatnia sama tylko odbywa służbę, 
w ojsko  zaś któremu nie ufają,stoi w’ fortecach 

M alryt  28  Lipca. Wieczorem. JVarvaez
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odprawił deputacyę municypalnośei nie wdając 
się w żadne warunki. Skoro tylko dow iedzia­
no się tu o l e m , railicya narodowa opuściła 
stanowiska, i od tej chwili nie widać ani j e ­
dnego je j  munduru. Plan zmienienia Madrytu 
w u o w v S e u i r t ,  został po cichu zaniechany.
0  godzinie 5 dywizya Aspirosa, 4 ,0 00  piecho- 
tv, -łOO jazdy i 2 baterye, weszły w bramę 
A'cala przez Prado, Garrera dc Sao H erooimo 
Pnerto del Sol przed ostatni dziedziniec królew­
skiego pałacu. W o jsk o  miało powierzchowność 
żołnierzy, którzy od dwóch tygodni na gorącu
1 kurzu biwakowali. Najprzód jeden batalion 
i jeden szwadron zajęły wszystkie straże w pa. 
ła cu ,  z którego osoby niespodziewające się n i ­
czego  dobrego dla siebie, oddaliły się. Nastę­
pnie królowa ukazała się na balkonie w tow a­
rzystwie wielkiego mistrza dworu hrabiego 
Santa Celoma, wielkiego szamhclana xięcia 
ł l i jsr  szainbelarią xięeia Resas, hrabiego (lam­
po A la o g e ,  i starego x ięcia Balen (Cistanos). 
Przy glównem wnijś< iu do pałacu ustawionemi 
byli halabardyści i  pałaszami w  pochwach. Na­
stępnie jenerał Asp roz, szanowny starzec, któ­
rego poważna mina nie rozweseliła się nawet 
przez nieskończone wiwaty, stanął naprzeciw bal­
konu i kazał wojsku defilować przed Królową, 
Radość żołnierzy i niezliczonego mnóstwa ludu 
była nieopisaną. Tysiące kapeluszy wznosiło 
się w powietrze, aż do balkonu kró low ej,  któ­
ra z  wesołą twarzą dziękowała wachlarzem za 
huczne wiwaty, Pospolity Ind, ten sam, który 
przed dwoma miesiącami, z wielką pociechą E -  
spartera okrzykiwal pod jego  oknami: uprecz 
z moderalysUmi, precz zaranestyą!«]dziś jed no­
głośnie wołał :  »precz z  ayacuchos! precz z zdraj­
cami!*: ale obecni moderatyści napominali go do 
spokojności.  Między defilującein wojskiem po­
strzegłem pułkowników Fulgosio. Mazarrcdo, 
Oribo, którzy z powodu wypadków październi­
kow ych  byli sądzeni. Teraz ulice napełnione są 
ludżuti, którzy oddają się radości; źc  znslali u- 
wcloioneioi od despotyzmu, koteryi, która od ro i 
ku' 1B 14 po irzeii raz upadła. Oby żaden inny 
rodzaj samowolności nie. zastąpił je j  miejsca! 
Mnóstwo ludu uzbrojonego jkijmi ukazuje się 
na nucach, mby dla karania ayacuohos, ale pa­
trole licznie przebiegają ulice aby uiedopuścić 
nieporządku.

Jutro w rocznicę  imienin królowej Krysty­
ny, Narvaez z dywiiiyą 7 ,000  żołnierzy odbę­
dzie uroczysty wjazd do Madrytu i odda {królo­
w e j list ®ń jej' matki.

W  duiu 23 czerw ca  Narvaez wyjechał z 
Paryża, dziś w miesiąc od tego dnia, wojsko 
j e g o  za jęło  Madryt. Ta okoliczność sprawia u

ludu wielkie wrażenie. Cóż przez ten cały mie­
siąc uczynił Espartero?

Jenerał Seoane, którego nieszczęście mogło - 
by obudzić współczucie, gdyby jego przechw ał­
ki nie uejyniły  go przedmiotem śmiechu, dozna­
je  najlepszego obejścia ze strony zw yc ięzców .

Opiekun królowej,  pan Arguelles, ochmistrzy­
ni jcnerałnwa Mina, i księżna V»ltoryi,  pozo­

stali spokojnie w pałacu k ró lew sk im .— Pan A r ­
guelles oświadczył źe chce umrzeć jak rzymia­
nin. Zurbano dziś przed południem wyjechał 
do Andaluzyi. Znany pan Marliani tow arzy ­
szy mu. Mendizabala widziałem jeszcze dziś w 
południe jadącego w powozie. Pan Ferrer u- 
krywa się.

Paryż  30 Lipca. Junta harcelońska nic po­
przestała na uwięzieniu dwudziestu kilku naj- 
czyunićjszych swoich przeciwników, i na w y ­
daniu groźnego bando przeciw stronnictwu kry- 
stynoskiemu w ogóle, owszem w reakeyi prze­
ciw- nieinu posunęł? się do środka, przez który 
w szyscy  podejrzani o krystynoskie opinię ofi­
cerow ie gwardyi narodowej, usuniętemi zosta l i . 
Junta udzieliła dymisye wszystkim, oficerom i 
nakazała nowe wybory, które bez wyjąiku pa. 
dły na m ężów stronnictwa demokratycznego. 
Gmin Barcelony wspieraj ten zamach polityoz- 
newi scemm i wymierzonerai przecivv uaczemr 
kom i organom stronnictwa krysiy noskiego , i 
wskutek których redaklorowie urzędowego o r ­
ganu tymczasowego rządu, to jest dziennika Im- 
parcial, ujrzeli się zmuszonemi szukać schro .  
nienia na oknęcie francuzkim. Jeśli można wie 
rzyć  jednemu korespondentowi tutejszej Presse , 
tedy położenie Barcelony zawikłalo się innym 
jeszcze  wypadkiem, który na nowo zdaje się  
podawać w wątpliwoś-: bezpieczeństwo, a na­
wet istnienie tego miasta. Gubernator twierdzy 
Montjuich miał pod dniem 25 donieść ajunla- 
luienlowi, że na pokrycie potrzeb sw ego gar .  
nizonu, potrzebuje l()0,O0U realów, które Bar. 
celona musi mu zapłacić, jeśli nie chce wysta. 
w ić  się na nowe bombardowanie. Ta pogroź- 
ka miała spowodować nowe wdanie się konsulów 
zagranicznych, których w pływ ow i przypisać na­
leży, że telegraf donosi iż w dniu 20  p anow a­
ła jeszcze spokojność w Barcelonie. —  Junta na­
kazała uruchomienie nowego oddziału 5 ,0 00  gw ar­
dzistów narodowych, których użycie wewnątrz 
prowiucyi stało się w skutku »pew'nych okolicz­
ności* polrzebuein. l ' o n icw a ż » le  okoliczności* 
nie są b l iże j. oznaczone, przeto można wątpić 
czy  nowo utworzony korpus istotnie ma prze­
znaczenie, o jakiem m ów :ą.

Wiadomość o tych wypadkach które roz- ' 
s lrzygoę ły  los stolicy, rozchodziła się w  uiój
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zwolua tego samego duia, pomimo ostrożności 
rządu, i wszelkich środków użytych w celu 
zwiedzenia ludu. W ieczorem tłumy gromadzą 
się przy Puerla del Sol, milieya zdaje się być 
bard /o  osłabiona w  duchu; głośno już dają się 
słyszeć zdania względem szaleństwa niepodobne* 
go oporu ci w szyscy  których postrach osta­
tnich dni zmuszał do milczenia, nie wachająsię 
krzyczeć  przeciw ludziom, których fatalna śle­
pota wystawia Madryt na wszystkie okropności 
wojuy. Pan Mendizabal i jego  stronnicy chcą 
jeszcze  stawiać czo ło  burzy, ich plany są nie- 
rozsądniejsze niż kiedykolwiek, mówią oui o 
obwarowaniu się w zamku królesk m i uczy­
nieniu z niego cytadelli. Ale milieya jest znie­
chęcona, namyśla się i niechre już służyć bez- 
rozunniyrn planom. Dina 23 z rana bramy z e w ­
nętrzne uie są ju ż  zajęte przez niili iyę, która 
żąda aby wysiano do Narvaeza deputacyę dla 
układania się o kapitulację.

Pierwsza koufereneya z Narvaezem miała 
miejsce w dniu 23. Deputacya mu niej palności 
żąda, aby milieya narodowa Madrytu pozosta­
wioną została laką jaką jest, i żeby mianowa­
ną została główna junta rządząca pod przew o­
dnictwem jenerała Aspiroz. Te warunki nie z o ­
stały przyjęte i nie m ogły  być. Niepodobna 
by ło  zostawić milicyę z ie m i  samemi dow ódca ­
mi i oficerami którzy tak długo lud uciskali. 
Ta milieya koniecznie musiała zostać rozw iąza­
ną, aby później być uorganizowaną na nowo. 
Co d o  utworzenia junty  rządzącej, municypal- 
ność Madrytu przez swój opór przeciw poru­
szeniu narodowemu “ traciła prawo mięs/.ania 
się do tej kwestyi.. Taka była w treści odpo­
w iedź Narvaeza. Zadał on aby municypalność 
zaprzestała sw’oich obow iązków , żeby milieya 
z łożyła  broń, i co większa, żeby barykady wzuje- 
sione w mieście zostały natychmiast rozrzuco­
ne a row y  zapełnione. Nakoniec po różnych 
jeszcze  bezużytecznych umowach potrzeba było 
uledz i poddać się bez żadny ch w arunków. W o j -  
“ ko JNarvaeza i Aspirozą weszło do Madrytu w  
dniu 24 i wszystko odbyto się w  największym 
porządkn.

Należy nam teraz dać poznać k"oki czynio­
ne przez ciato dyplomatyczne w czasie oblęże­
nia Madrytu.

Times zawiera w  tym przedmiocie i w zg lę ­
dem przygotowań wojennych pana Mendizabal 
następujące szczegóły  wzięte z korespoudencyi 
z Madrytu.

W  dniu « ’ którym wiadomość o przybyciu 
Narvaeza rozeszła się w Madrycie, przestrach 
był wielki; jeneral-kapilan San M iguel, zw oła ł  
radę wojenną złożoną % członków władz w yż-

f
szych, municypalności i szlabs o ficerów  m ilicyi 
narodowej. Po bardzo długich i żyw ych  roz­
prawach, cho iaż je  erał kapitan o św ia dcz y ł ,źe 
podług je g o  zdania, obrona miasta jest niepodo­
bną z samą tylko gwardyą narodową, rada po­
stanowiła, że należy siłę siłą odeprzeć, z a b a r y ­
kadować ulice i rozdać broń mieszkańcom, któ­
rzy  jej będą chcieli. W  czoraj wzniesiono ba ­
rykady w Carrera, San Hieronimo, Fuencar- 
ral. Iloitalera i w innych, głównych ulicach, i 
poczyniono głębokie przekopy. Cztery działa 
postawiono na środka uli-y Alcala, a drugą ta­
kąż baterię w  pałacu Ri liro, z dwoma batalio­
nami milicyi.

Nazajutrz rozmaici członkowie ciała dyplo­
matycznego, zatrwożeni temi przygotowaniami 
poszli naraazić się zx ięc iem  Gliicksberg w zglę  
dem drogi jakje jby  chw ycić  się należało. X iąże 
oświadczył im, że brygadier Lemery guberna­
tor wojenny miasta, oświadczył, że bronie bę­
dzie każdej ulicy miasta, i że w końcu cofnie 
się do pałacu królowej;  ale źe postanowił pier­
wej wysadzić w powietrze trzy magazyny p ro ­
chu. Dodawano, źe pan Mendizabal oświadczył 
iż w' najgorszym razie umieści królowę w po­
środku wojska, i że utoruje sobie drogę w po­
śród szeregów nieprzyjacielskich, abv ją upro­
wadzić z Madrytu. Gdy pan W eisweiller ,)  a. 
jent domn Rothschildow) oświadczył m inistrowi 
źe ciało dyplomatyczne nie dozwoli na upr o -  
wauzenie królowej w (en sposób z Madrytu, 
pan Mendizabal odpowiedział;  Jeśli ciało*dy‘ 
plomalyczne pozwoli sobie mięszać się w >ę 
sprawę, poślę panom reprezentantom ict~ pasz- 
porta i ci którzy nie opuszczą Madrytu w c i ą ­
gu 2 4  godzin, zostaną rozstrzelani.*

Zrana cz łonkow ie  legacyi drugiego rzędu 
zgromadzili się w  pałacu poślą brazylijskiego, 
i po długich naradach, postanowiono idać się do 
posła angielskiego pana Aston , aby (g# skłonie 
do uczynienia wspólnego kroku intenvencyi.ua 
rzecz królowej.  Ambasadorowie Portugalii, Ho­
landii,  Belgii. Danii, Brazylii iS tanów  Z jedno­
czonych, donieśli x ięciu  Giucksbeig o sw o je ń ,  
postano wienm, X iąże  uajzupeiuie pochwalał 
ten krok, a pan Lima, minister portugalski, u- 
dał się do pana Aston z prośbą, aby połączył 
się z swojemi kolegami. Pan Aston odpowie­
dział, że jego  zdaniem ciało dyplomatyczne o -  
bowiązane jest wystąpić z mlerwencyą w ok o­
licznościach tak krytycznych , źe należy skłonie 
oblegających do uznania neutralności Madrytu; 
ale że do tego jest przeszkoda, pouiewaź Nar- 
vaez żądać będzie|ab.r Seoaue i Zurbano wstrzy. 
mali swój pochód. Zakończył,  ".atecając podpi­
sanie proleslacyi przeciw wszelkiemu atakowi
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wymierzonemu na rczydencyę k ró lo w e j .  Ta 
odpowiedź nie podobała się kolegom pana Aston 
którzy zrozumieli źe to byłaby proteslacya prze­
c iw  wejściu Naryaeza db Madrytu. X iąże  Gluck- 
berg u łożył notę która no otrzymaniu przychyl­
nego zdania wszystkich'd yploinatów, została po- 
sianą panu Aston. Ten odpowiedział, ż e la  no- 
la nie zdaje mu się dość wyraźną i że uloźy 
iutią w ję zy k u  augielskim, którą prześle w szy ­
stkim ministrom zagranicznym. Ci oświadczy­
li, źe nie będąc obowiązanem znać ję z y k  an­
gielski, nie podpiszą tej uoly. jeśli do niej nie 
będzie przyłączone tłumaczenie frt.ncuzkie, i źe 
wieczorem zgromadzą się dla powzięcia posta­
nowienia. Po przysłaniu noty p. Aston, po­
słowie zgromadzili się wpałacu posła brazylij 
skiego, kióry wyWomaczył ją  na język  francuz- 
ki.  Postanowiono następnie nie podpisać je j ,  
pon;ewaź crlem jej była nie właściwa inter­
wencja w  sprawach wewnętrzych Hiszpanii; a

należy zachować neutralność, ale zarazem pro­
testować przeciw środkom któreby narażały bez ­
pieczeństwo życia  królowej.

P R Z Y I E C H A L I  D O  KR A KOWA .

Od dnia 13 do dnia 14 Sierpnia.
Z a k r z e w s k i  W ł a d y s ł a w  ob.^ B r a n d y  s zew sk i  J an ,  

B udz iszew slsa  E le o n o r a  o b . ,  Ź a c h o w s k i  F ra n c is z e k  
o b . ,  R a d z i c k i  N a po le o n  o b . ,  W o d z i c k i  W ł a d y s ł a w  
h r . ,  z  P o lsk i ;  —  K ic iń s k i  B r o n is ła w  k r , ,  K i c iń s k i  
B r u n o  k r . ,  G ó r s k i  T e o f i l ,  S ie d le c k i  o b . ,  z  G a l i c y i ;  — 
Z e ł ln e r ,  G r o b e c k i  J a k ó h ,  Jah n  A lor i tz ,  Jllorawskj 

W o j c i e c b ,  j  G r o c h o l s k i j  M ik o ła ;  b r . ,  z żon ą  i c ó r k ą  z  
P ru ss .

ff'yjechar.1 z Krakowa.
R ycersk i  jJ ó  z e f ,  d o  P o l s k i ; ^ —  B o r c ł l i  I g n a c y  d o  

G a l i c y i ;  —  W  iese ,  da F iu s s .

OtBsdesiciiie 4 rzędowe*
C E N I  Z  II O  Z  A

N a targowicy publicznej w Krakowie w 3 c/ł 
gatunkach praktykowane.
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Kominissarz Targow y. 
IV. Dobrzot/ski. 

Pszorn z A l j u nk t .

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie.
Na żądauie strony in.teressowanćj zaw iado-  

m ają , iż od faulu korali nici 4  łutów JłlJ w a ­
żących d. 10 Września 1 8 4 1 r. do N. 95 pod 
Literą S .... w banku pobożnym [zastawionego 
według oświadczenia zgłaszającej się o wyku- 
pienit legoź osoby, karlka czyli rewers banko* 
w y  miał zaginąć ,  przeto w zywają .wszystkich, 
interes w tem m ających, aby o wykupienie le ­
go fantu najdalej do dnia 1 Listopada r. b, zg ło ­
sili s ię ,  gdyż wrnzie przeciwnym fant tzec/.o- 
ny, osobie zgłaszającej s i ę , po tein przeciągu 
czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków d. 16 Maja 1843 r.
Stachowicz K. P. B.

(3 r , j  X .  Serafin Piątkowski P. B. P

L O T E B Y A  K RAJO W A.
W  ciągnieniu 10ó9  duła 16 Sierpnia 1843 

roku w  przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych , wyciągnięte z kola zostały ua. 
stępujące Numera:

42  . —  20 . —  72 . —  58. —  89.
Przyszłe ciągnienie 1060 przypada dnia 23 

Sierpnia 1843 rokn.


